e 


Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Nr. 10. 


Zamość, niedziela 15 grudnia 1929 r. 


Cena egzemplarza 35 groszy. 
Rok I. 


SLOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i 


gospodarczym, naukowym i literackim. 


życie sięgać nowe (Asnyk). 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po 


| LUBELSKA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA 


Spółdzielnia z ogran. odpowiedzialnością 


W LUBLINIE 
ODDZIAŁ W SZCZEBRZESZYNIE 
Wszystko dla 
WARUNKI KUPNA DOGODNE. 


rolnika 
OBSŁUGA DOKŁADNA. 


[ Dyrekcja Cukrowni Klemensów 

zawiadamia Panów Plantatorów buraka cukro- 
wego, że zgłoszenia na nawozy sztuczne na se- 
zon wiosenny r. p. przyjmuje do dnia 15 stycz- 


nia 1930 r. Po tym terminie zamówienia nie 
będą uwzględniane. 


4—4 


Dyrekcja Cukrowni Klemensów. 


=: == —— 


DAWDUĘOZIEAODOLETALENAKAIEEADAIODEREMAKOODEAIOH 
Wapno budowlane i mielone „Nawozowe* 


Kamień budowlany, Tłuczeń, Cegłę maszynową 


odznaczone ZŁOTYM MEDALEM na PWK. w Poznaniu Š 
po cenach konkurencyjnych i na wygodnych warunkach płatności 
dostarczeją: 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „CHĘCINY” 5. A. 


= 


сепепепото! 


Razem — 


(Dawn. J. Нешра)) 
poczta Chęciny 2, ewentualnie Warszawa, Sienkiewicza 4/15, 


Z poważaniem 


Zakłady Przemysłowe „Chęciny 


Spółka Akcyjna 


>>. GR) 


młodzi przyjaciele. 


Był czaa, kiedy rozrost organi- 
zacji Związku Młodzieży Wiejskiej 
na terenie powiatu zamojskiego da- 
szedł do impanujących rozmiarów, 
tak liczebnością swoich członków, 
jakoteż pracą na niwie oświaty i kul- 
tury ludowej. 

Pamiętamy te czasy. Pamiętamy 
wielkie zjazdy powiatowe młodzie- 
ży, które wnosiły tyle gwaru, życia 
1 wesołości w mury atarego miasta. 

Tradycyjne sobótki, dożynki pa- 
wiatowe w Janawicach, wyciecz- 
ki Kół do miasta, wycieczki krajo- 
znawcze, różnego typu kuray i za- 
wady dawały znać miejscowemu 
społeczeństwu, że młodzież wiejska 
budzi się do życia i zmierza w swym 

młodzieńczym zapale do szlachet- 
nych czynów, mających na celu po- 
dniesienie kulturalne wsi. 

Kto chciał tę cicho dokonywują- 
cą się pracę zobaczyć tam u dołu, 
kto chciał wyjść latem w święto lub 
w niedzielę na wieś, mógł ujrzeć gro- 
madną zabawę młodzieży, przeplata- 
ną śpiewem, deklamacjami, popisy- 
waniem się zręcznością, majówki 
Z muzyką, dożynki gwarne i inne 
imprezy: popisy strażackie, przed- 
stawienia i t. д. 

Kto chcial pójść na wieś szarugą 
jesienną i przemierzyć swemi kroki 
błotniste i grząskie drogi, lnb puścić 
mę w zawieję śnieżną, ten mógł zo- 

aczyć, że martwe napozór osiedle 


w długie wieczory miało w sobie tęt- 
niącą życiem społecznem gromadkę. 
W niskiej, słabo oświetlanej nieraz 
chacie widziało się gromadkę mło- 
dzieży obojga płci, wsłuchaną w swe- 
go rowiednika, prawiącego zzapałem, 
czasem nieudolnie, o pracy wspólnej 
w kole młodzieży, co to miałaby 
podnieść wieś kulturalnie. Czasem 
w ciszy ogólnej odezwał się głoa 
dziewczęcy о konieczności obsadza- 
nia dróg drzewkami, aby się ludzi 
Kae (Mh отан MEGI ai GG 
piał po nocy. Inny mówił o koniecz- 
ności założenia straży ogniowej, to 
o budowie domu ludowego, o biblja- 
tece, o sekcji rolnej, o teatrze, o врбі- 
dzielni, a wazystkiem, co już posia- 
dają ludzie wiejscy w innych krajach. 

Tyle tego, aż strach. A wszystko 
miałoby Којо dokonać. 
Byli tacy, którzy starali się gasić 
młodzież w jej szlachetnym zapale, 
SLET, CUD GO ТЕШКЕН 
ła do nich o pomoc. Byli inni, któ- 
ЖЕУ podawal ТЕСНО ЯБ 
realizowania powstałych projektów. 
НҮ zważa IRA Ob. 
Gdzie ich brakło młodzież często 
gasła w swym zapale, a projekty po- 
zostawały dla niej niedoścignionym 
ideałem. 

KE mam ек (орала ch 
duchu. Jeśli nie znaleźli porady 
siebie да еб a ЕВА 
dziesiątki kilometrów da miasta, do 
awego doradcy-opiekuna, prosili, by 


Zapał rósł. | 


Zamość, ul. 


1) „Jasne“, 


2-1 


ШШ Zjednoczonych Rrowarów Warszawskich 0. 1. 
„Haberbusch i Schielle” 


Nowa 14. Telefon 172. 
POLECA NAJWYKWINTNIEJSZE PIWA: 


2) „Ciemna-dubeltowe', 
Anglelski* i Lemoniady, 


które zastały nagrodzone па Р. W. К. 

1) Państwowym Dyplomem honorowym, 
medalem, 3) Wielkim srebrnym medalem. 

Reprezentacja Zjednoczonych Browarów w Zamościu, posiada 

specjalnie nowowybudowany budynek, wyposażony w szereg 

najnowszych urządzeń technicznych i wymogów nowoczesnej 

techniki. 


3) „Porter à la 


2) Wielkim złotym 


radził, pomógł lub przybył na miej- 
sce. A jeśli przybył i przemówił, 
ta wówczas twarze młodzieńcze, то- 
ześmiane radością, przybierały wyraz 


poważny, a z oczu bi ask pod 
wpływem jego słów, wnoszących 
otuqhę do dalszej pracy. Od niego 
вла Wiedza rozumnie podawana, 


uszlachetniająca, uspołeczniająca. 

Ś. p. Fryderyk Plattner znał pra- 
gnienia młodzieży wiejskiej, którą 
kochał i przez którą był szanowany 
i kochany. Wiedział, że przez wzbu- 
dzenie w jej duszach zapału do twór- 
czej pracy, przy pomocy starszego 
społeczeństwa, poparciu samorzą- 
dów, oraz rozumnych oświatow- 
ców i społeczników, można będzie 
zmierzać szybszemi krokami ku wiel- 
kiemu dziełu przebudowania dotych- 
czasowego ustroju wsi polskiej, cze- 
go dokonać miała kadra przyszłych 
obywateli dostatecznie uświadomio- 
nych pod względem państwowo-twór- 
czym. 

Zaczął tą pracę, lecz brak głęb- 
szego zrozumienia tej sprawy u wiek- 
szości spaleczeństwa, częsta i ti ва- 
morządów, brak społeczników-wy- 
chowawców, a nadto rozłam wśród 
władz naczelnych Związku dopro- 
wadzalyjgajdostknu rozpaczy Szedł 
wówczas sam na wieś, chcąc praco- 
wać za wszystkich. 

Sił nie starczyło i nerwów... 

mierć ś.p. Fryderyka Plattnera 
żab wje ШГП 
Związku Młodzieży Wiejskiej, która 
nabrała silnego rozmachu na terenie 
powiatu. 

Orzech [е] opiekun, (który przez 
czas awej pracy wywalczył dla niej 
należyte stanowisko w powiecie. 

Nastąpił chwilowy letarg. Więk- 
КЫЙ ЕГИЗ eao atra. 
tę, zwłaszcza, że był to okres, kiedy 
w łonie najwyższych władz związku 
dokonywał się rozłam. 

ШЕЕ zzo ci 
аа was EEE BG 
początkawo biernie do poczynań roz- 
kaca ааа wiał 
Баа Zusak Daas 

ooul ande арр dr 
chwiania. Młodzież wiejska, niewy- 
robiona jeszcze dostatecznie pod 
względem organizacyjnym, zaczęła 
się chwiać w swych zasadach. Mo- 
ment był tembardziej krytyczny, po- 
nieważ w łonie samego Zarządu 
Okręgu Zamojskiego, da którego 


Koła zaczęły się zwracać, panowała 
pod tym względem różnica zdań. 
Skutkiem tego w niektórych Kołach 
powstal chaos. Młodzież zaczęła 
tworzyć obozy. 

Zwolenników Związku Mładzieży 
przy „Siewie”, jak również skupiają- 
се} się skutkiem rozłamu organizacji 
przy „Wiciach* znajdywano niemal 
w każdem Kole. Wszelka praca 
twórcza ustała, a wszystkie zebrania 
odbywały się li tylko w kierunku 
wzajemnego przekonywania się. Oli- 
wy do ognia dolewały obficie roz- 
rzucane wśród młodzieży odezwy 
i pisma z obu stron. 

fsastąpiło jednak otrzeżwienie. 

Ponury głos dzwonów pagrzebo- 
wych i świeżo usypana mogiła bo- 
jownikowi o lepsze jutro wsi pol- 
skiej, targnęły sumieniem młodzieży. 
Nad mogiłą polały się obficie łzy, 
prawdziwe, gorące łzy, a z niemi 
spłynął na duszę spokój. 

Tu i owdzie gasło zacietrzewie- 
nie, Młodzież wracała do normal- 
nega trybu pracy. Zwołany wkrótce 
Walny Zjazd Młodzieży, w czerwcu 
ub. roku, wykazał, iż młodzież wiej. 
ska pow. Zamojskiego wyszła zwy- 
cięska z burzy rozłamowej. Za silnie 
miała wpójdną zatada wzajemnej 
miłości i zgody, iżby się miała ugiąć 
pad ciosami, jakie w nią uderzały. 

Jeszcze jakiś czas rozprawiana 
cichutko po Kałach o rozłamie. Po- 
wrót do normalnej pracy usunął 
wszelkie urazy wynikłe na tym tle. 
Młodzież wiejska pozostała przy 
awej dawnej organizacji, wzięła się 
do pracy intensywniej, by usunąć 
wszelkie zaległości, jakie nagro: 
madziły się w Kole w czasie trwa- 
nia zatargu. 

Rozłam, oraz tragiczna śmierć 
8. p. Fryderyka Plattnera wpłynęły 
tiwi l fal jan ty о 
osłabiając organizacyjnie niektóre, 
a zwłaszcza te, których założenie 
nastapilo na krótki czas przed wy- 
padkami. Tak liczba Kół, jakoteż 
A ADO EG ДАТЬ 

RO сусу c нс 
cy oraz dobrej woli jednostek dba- 
jących o dobro młodzieży wiejskiej, 
aby jej organizację doprawadzić nie- 
tylko do stanu takiego, jaką była za 
á. p. Plattnera, ale także nadrobić 
stracony czas, skutkiem ciosów, ја- 
kie w nią uderzały. 


Rudolf Kutarz. 
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Saletra chilijska. 


(Kilka słów prawdy, które 
w bezpartyjnej gazecie winny 
znaleźć miejsce). 


W Nr. 8 „Słowa" skarży się au- . 


tar artykułu pod tym samym tytu- 
łem na wprowadzenie cła przywo- 
zowego w wysokości 10 zł. od 100 
kg. saletry chilijskiej „Cła ad asa- 
letry chilijskiej utrudnia rolnikom 
zdobywanie tego niedającego się ni- 
czem zastąpić, doskonałego i prze- 
możnego środka podnoszenia docho- 
dowości gospodarstw rolnych" i że 
„dotąd żadne inne państwo nie uzna- 
ło za celowe podrożyć sztucznie im- 
portowanej saletry chilijskiej..." 
Pomijam fakt, ze saletra chilijska 
nie jest środkiem nie dającym się 
niczem zastąpić. Syntetyczne nawo- 
ту azotawe zastępują ją bardzo do- 
brze, czego dowodem jest fakt, że 
we wszystkich krajach europejskich, 
które bardzo dbają o podniesienie 
rolnictwa, zużycie saletry z roku na 


rok maleje, a zużycie syntetycznych | 


nawozów azotowych z roku na rok 
GREEN 

Ciekawszą daleko jest sama spra- 
ss NE PAIN Han. 
A ЛАА 
zeszycie „Rolnictwo“ tak: „Dnia | lip- 
ca 1929 ү. zostaje zawarty pakt aza- 
(ому między grupą niemiecką, t. zw. 
КЕКЕТЕ ДЕЕ AD an 
gielską „Imperial chemical Industries" 
a producentami saletry chilijskiej... 
Równocześnie producenci saletry 
«ЕЙ REECE posz 
żący 20 miljonów zł. na cele propa- 
gandy za konsumcją saletry chilij- 
ЕГ ааа кА 
które zawarły pakt, ale w takich jak 
Polska, |Jak wyszłaby Polska i jej 
przemyał azotowy, gdyby nie po- 
myślano o obronie — łatwo się do- 
myśleć. 

LERO ciep КАК Йе 
gotowując wprowadzenie cła na sa- 
letrę chilijską — wówczas jako po- 
sunięcie taktyczno-abronne — pole- 
cilem równocześnie asobom zaufa- 
nym nawiązanie kontaktu z grupą 
producentów chilijskich. Negocjacje 
taczyły się na następującej płasz- 
czyżnie: 

1) Polska — na podstawie uzgod- 
nienia z organizacjami rolniczemi — 
przyzna corocznie bezcłowy kontyn- 
gent importowy dla saletry chilijskiej 
w ilości niezbędnie potrzebnej dla 
polskiego rolnictwa. 

2) Handel saletrą w Polsce bẹ- 
dzie kontrolowany — w tym celu, 
by ceny płacone przez konsumenta 
rolniczego jaknajmniej odbiegały od 
cen oficjalnych... 

3) Producenci saletry chilijskiej 
udzielą organizacjom konsumentów 
— analogicznie jak to czynią krajo- 
we fabryki nawozów sztucznych — 
rocznego, niskoprocentowego kredy- 
tu związanego z konsumcją saletry... 

„| istotnie też protokuł między 
przedstawicielem grupy zagranicz- 
nych sprzedawców saletry a dele- 
gatem polskim w tej kwestji został 
podpisany pod kaniec sierpnia z za- 
strzeżenem ratyfikacji przez Komi- 
tet Centralny. 

nia 4 września zgoda Komitetu 
na zasady umowy była ogólnie pa- 
twierdzana. Gdy jednak w tymsa- 
mym czasie rozwinęła się w Polsce 
КЕНЕ аа НКИ 
cła па sałetrę chiljską, nie bez wpły- 
AA czynkików Zdiniercaowanych w 
handlu saletrą w Polsce, Komitet ten 
wycofał Mię ze awego аа Б ata- 
nowiaka, a przedstawił swoje właane 
ЖЕДИ ае do Ярсу: 
nia”. 

Wyszło tak: cło zostało, bezcło- 
wy kontyngent i kredyt uciekl. Roz- 
bie челе а swa lzy ТД 
mamie. Skutek prosty: пов boli sa- 
mega sprawcę, a mama chcąc nie 
chcąc będzie musiała robić okłady. 


St. Bauer. 


Popierajcie Polski Biały 


Krzyż w Zamościu. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Zaak: GZASW, 


Pisząc swe uwagi a ciężkiej sy- 
паар о аа ааа 
puszczałem, że życie dostarczy tak 
zda rew] каркы 
stracji da mego artykułu. 

Oto w ubiegłym tygodniu papeł- 
nił samobójstwo Jankiel Ajzen, właś- 
ciciel sklepu z towarami żelaznemi 
w Zamościu. 

А MGH Да, 

W prasie stołecznej czytamy co- 
raż częściej tego 
metki, ААР A GTA dn 
jednakowo: „Powodem samobójstwa 
dy Git kod ALARA 
atagnacją w handlu". W powodzi 
faktów i zdarzeń, jakie codziennie 
życie nam przynosi, czytamy podob- 
ne wiadomości i przechodzimy nad 
niemi do porządku dziennego. 

EEEE, 

[ЧИ walkee (ЖЕНГО: dze 
rodzaju tragedję, nasuwają się smut 
а ЕСН 

у е 

Prawadził swój interes trzydzieści 
lat. Sądząc z brzmienia nazwiska, 
można przypuszczać, że jego dziad 
i pradziad również handlowali że- 
lazem. W narodzie żydowskim, na- 
(GER SMAWRG Н KIE 
dlowym, często spotyka się nazwia- 
ka odpowiadające branży, w jakiej 
pracują ich właściciele, 

ПИ Gród abe 
l Ga GEE Gabi EEEE 
Jaty dnterecy eda załaniałyleią igra? 
ziło mu bankructwo. 
wierzycielami, którzy zredukowali 
częściowe swe pretensje i prowadził 
interes dalej. 

Przyszły jednak czasy ciężkie. 
Niepomyślna kanjunktura, wysokie 
procenty, nadmierne podatki i zła 
wypłacalność odbiorców nie pozwo- 
lily mu wydźwignąć się z kłopotów, 
Zawisła nad nim grożba powtórnego 
hankructwa, a widmo ruiny zajrzała 
mu w oczy. 

Miał chorą żonę i syna na uni- 
wersytecie, Oboje potrzebowali jego 
pomocy. 

Gdyby byl człowiekiem nieucz- 
ciwym, zrobiłby może podstępne 
bankructwo. Ocaliłby część swego 
majątku kosztem wierzycieli Ale 
Ajzen był starym, przedwojennym, 
salidnym kupcem. Był czlowiekiem 
honoru Może właśnie prześlado- 
wała go myśl, że w razie bankru- 
ctwa będzie posądzony o złą wolę 
i nieuczciwość i potępiony przez 
opinię. 

Trzeba zrozumieć tragedję czło- 
wieka, który po  trzydziestoletniej 
pracy widzi ruinę swego warsztatu 
pracy i własną nędzę na stare lata. 

Nerwy Ajzena nie wytrzymały. 

W sklepie, w którym trzydzieści 
lat pracował, odebrał sobie życie. 

Źginął, jak żolnietz — na poste- 
runku. 

Zostawił list, aby nie zawiada- 
miać o jego śmierci syna i nie prze- 
rywać mu nauki. 

Wielka musiała być razpacz tego 
człowieka. 


w 


Rozpacz kupca, męża 
i ojca. Rodak. 


Obrazki zamojskie 

„Juljanka” na poddaszu. 

Wyobrażcie sobie małą ptaszynę 
zamkniętą na zimnem pustem pod- 
daszu. Tłucze skrzydełkami a szybę, 
pragnie wyfrunąć na świat, pożywić 
się okruszyną ziarna, ogrzać w gniazd- 
ku, świegotać w promieniu słonecz- 
nym. Uwięziona, zbiedzona zginie, 
KieniejprzyszedlkyjzipomocAjGRZE 
bronnej, nieszczęśliwej... 

Wyobrażcie sobie małą, dziesię- 
cioletnią dziewczynkę — ptaszynę na 
zimnem, pustem poddaszu. Puka 
zziębłemi rączynami w okienko, w 
które uderzają bezlitośnie duże kraple 
jesiennega dżdżu, przesłaniając toz- 
szerzonym z trwogi oczętam świat 
— smutny dla wolnych, a kirem 
okryty — dla niej, bezbronnej, osa- 
motnionej. 

Ja takie dziecko widziałem tu w 
Zammicii I zwracam się daf ko- 
biecych serc... 


Adres wskażę. E. M. 


rodzaju wiado- : 


Ułożył się z | 


Rada Miejska 


Wybór Magistratu. 


W dn. 7 b. m. o godz. 7.30 w. 
zebrała się w komplecie Rada Mieje- 
ka Żamościa, 
roata |. Pryziński. Publiczność za- 
pełniła połowę sali obrad, wiele 
osób stało, wogóle zainteresowanie 


| było duże, 


Przewodniczył burmistrz Zamoś- 
cia p. Michał Nowacki. Na po- 
rządku dziennym były wybory no- 
wego Magistratu Naprzód — 2 se- 
kretarzy i zastępcy. Radni zgłosili 
kandydatury pp. Karola Czujkiewi- 
cza, Jonasa Peretza i Hieronima 


Muszaka. Р Muszak zrzekł się kan- | 


dydatury. Wybrano przez aklamację 
рр. Czujkiewicza i Peretza. 


Następnie rozważono sprawę upo- | 


sażenia członków Magistratu. Uchwa- 
lono te same skale wynagrodzenia 
co w poprzedniej kadencji, a więc 
burmistrz — uposażenie VI kl. +- 
30°/, dodatku  reprezentacyjnego, 
wiceburmistrz kl. VII i ławnicy kl. 
УШ. 

REON "misy louis 
Zgłoszono dwie kandydatury: pp. 
Michała 
wego burmistrza i Bolesława Bajan- 
kiewicza, sekretarza Sejmiku Zamoj- 
skiego, 

Ero заа а УЕ 
następujący; p. Nowacki głosów 3, 
ЕЖЕТ А ЖЕШ, 
tek 9. W drugiem głosowaniu: p. 
Nowacki gł. 2, p. Bajankiewicz gł. 
16, pustych kartek 6. 


Przybył też p. Sta- | 


Nowackiego, dotychczano: | 


Burmistrzem Zamościa został ; 


obtany pan Bolesław Bajan- 
kiewicz. 

Na wiceburmistrza zgłoszono je- 
dyną kandydaturę p. Michała Na 
а ау 

Dwudziestama głosami, przy 4 
pustych kartkach, 
obrano wiceburmistrzem p. M. 

Nowackiego. 

Na sali rozległy sią oklaski. 

Nastąpił wybór trzech ławników. 
Zgłoszono trzy listy. Lista Nr. 1, 
zgłoszona przez pp. Aleksendra Mo- 
rawskiego (B. В), Stanisława Ko- 
werskiego (Str. Маг), Manzysa 
Zydow. gr. współp. z Rządem), 
Stanisława Iwasiuka (В B), Leapol- 


da Badziana (В. B.), Józefa Harasi- | 


ma (B, B), Karala Czujkiewicza 
(В. В.), proponowała kandydatów: 
pp. Іска Wahla (Żyd. Wsp. z Rząd.), 
Ottona Janiszewskiego (Str, Nar.) 
i E, Epsztajna (Zyd. dem.). 

Lista Nr. 2 została zgłoszona 
przez Р. Р. S., Bund i Ровје.5јоп z 
kandydatami: pp. Jana Wiltosa (PPS.), 
Rachmila Bronwajna (b. ławnika, 
oskarżonego о nadużycia) i Fran- 
ciszka Kazaneckiego. 

Lista Nr. 3 zgłoszana przez pp. 
F, Kazaneckiego, H. Świątkowskie- 
go, E. Epsztajna, |. Peretza, 5. Gar- 
finkla, Gołębiowskiego proponowala 
kandydatów: M. Epsteina (Żyd. 
dem.), |]. Wiltosa (P. P.S.) i Azryla 
Szapua, 

Lista Nr. 1 otrzymała głosów 9, 
Nr. 2 — gł. 9, No 3 — gł 5. 

Na ławników obrano pp. |. Wa- 
Ма (Żyd, wsp. z Rząd., | Wiltosa 
i Epeztajna (Żyd. dem.). 

Rozpatrzenie wniosku radnego 
H. Świątkowskiego, aby zarząd elek- 
trowni zunifikować z rachubą ma- 
gistratu odroczono do posiedzenia 
w dn. 12 b. m., w międzyczasie ka- 
misja administracyjna poweżmie a 
tym wniosku swą opinię. 

Wybory do sekcyj dały rezaliat 
następujący. 

Sekcja administracyjno-gospo- 
darcza i budżetowa. 

PP. Aleksander Morawski, Hen- 
ryk Świątkowski, Stanisław Комег- 
ab, Elissz Epaztaja „Jan GolęBtawa 
ski, K Czujkiewicz, Bielecki (został 
radnym po obiorze J. Wiltosa na 
ławnika), M. Sterfinkel, H. Muszak 
i J. Wojtyła. 

Sekcja kulturalno - oświatowa. 

PP. L. Badzian, |. Peretz, |. Woj- 
tyła, 1. Cukerman, 5. lwasiuk, Mán- 
zys. 


Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem 


w Zamościu. 


Stacja działa od listopada 1928 r., 
dając wspaniałe rezultaty pod wzglę- 
Чех оне ООСУН ZAD) 
(niemowląt i kobiet ciężarnych okała 
250уро]еръг айсам ста WINA 
zmniejszenia śmiertelności wśród nie- 
mowląt. 

Stacja wyrabia mieszanki lecz- 
nicze i odżywcze, rozdając je mat- 
kom nie darmo a za gotówkę. 

Cały szereg matek, niemowlęta 
których korzystają ze stacji, są uko- | 
gie, obarczone rodziną, wdowy lub 
mające dzieci nie z małżeństwa po- 
chodzące; nie są one w stanie na- 
być mieszanki lecznicze lub adżyw- 
Са enO асо A 

pomocą tym matkom może 
przyjść li tylko spałeczeństwa przez 
składanie ofiar w gotówce na ręce 
mani  dyraktorowej {Ма (Micha 
SERY (ҮШ FEMI ГЕН тоны 
Janiny Kozłowskiej (mieszkanie obok 
Sejmiku JRówiataw OWENA ESS) 
oraz w stacji, o co prosimy. 
Sprawozdanie z ofiar dotychczas 
otrzymanych na powyższe cele 

oraz ich wydatkowanie, 

Przychód 

Ра Onan АН, 
Аааа Zet, З) с РШ 
2 zł, А) St. Mikliński 2 zł., 5) szym- 
borski 3 zł., 6) Bracia Wagner 3 zl., 
ЕЕЕ ыен дата ЕП E 
ЕЛЕШЕ ДЕ Л\. [Гулу 
ski 5 zł, 10) W. Adamowicz 5 zł, 
11) W. Sawicki 10 zł., 12) Н, Świąt: 
kowski 10 zł, 13) В, Lesman I0 zł, 
14) Morawski 10 zł, 15) Zebrano 
na zabawie Strzeleckiej w dniu 12 
lutego 1929 roku 31 zł. 40 gr. 16) 
J. Zieliński 100 zł., 17) Ignacy Mar- 
gulies 250 zł. 18) Wydział Powia- 
towy Sejmiku Zamojskiego ze skon- 
fiskowanego wadjum przez Sąd Okrę- 
gawy a przekazanego Wydziałowi 
200 zł. Razem 654 zł. 40 gr. 

Rozchód: 

Opał zakupiony dla najbiedniej- 
szych 72 zł, 30 gr. za lecznicze 
i odżywcze mieszanki dla dzieci 
ubogich rodziców za marzec 1929 r. 
16 21.410 gr., za kwiecień 68 zł 05 gr., 
za maj 98 zl. 40 gr, za czerwiec 
80 21, 50 gr. za lipiec 79 zł 02 gr.. 
za sierpień 137 zł. 32 gr. za wrze- 
sień 40 zł 97 gr, za październik 
39 zł 75 gr., za listopad 52 zł 25 gr. 
Razem 684 т}. 66 gr. Deficytu 30 zł. 


22 gr. 
Henryk Rosiński, 


Sekcja opieki społecznej. 


РР. Н. Muszak, sielecki, Czuj- 
Kask W БАА 


Sekcja regulaminowo-prawna. 


РР Н, zwiątkowski, A. Moraw- 
ski, H. Muezak. 


Sekcja sanitarna. 


РР. Garfinkel, 

biowaki, Kusiak. 
Sekcja rewizyjna. 

PP. 5. Kowerski, Morawski, F. 
Kazanecki; z poza Rady pp. J. Ro- 
dak, dyrektor Kasy Centralnej, Wiś- 
niewski, dyrektor Banku Ziemiań- 
skiego, inż. Bielawski, technik dro- 
gowy Sejmiku Zamojskiego, inż. 
architekt Wtorzecki i inż. Chaim 
Śzpizajzen. 


Harasim, Gołę- 


Pracownia ubiorów męskich 


ROMUALD ИИ 


W ZAMOŚCIU 
Dom Kościelny, 
ul. Przybyszewskiego Nr. 4. 


Firma egzyst. od 1909 r. Z 


Reklam jęst dźwignia ЇЙЇ. 


Nr. 10 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


5) 


Sw. Mikołaj 


w Zamościu. 


Świat dziecięcy w Zamościu nie- 
cierpliwie oczekiwał wigilii św. Mi- 
kołaja 5 b. m. Grzeczni, mili milu- 
sińscy oczekiwali podarunków, zbyt 
swawolne i zaniedbujące książki 
małe pociechy nie wiedziały, co my- 
śleć o tym świętym biskupie, albo- 
wiem on złe dzieci różeczką pa- 
krapia. 


Mamusie opowiadały, że święty 
biskup, starzec z białą brodą przy- 
jechał na siwym koniu. A w cukier- 
ni pani Puszczyńskiej zawczasu wi- 
mial na ścianie obraz staruszka w 


czerwonej opończy 2 futrzanym bia- | 


lym kolnierzem, w futrzanej czapce, 
obładowanego podarunkami. Dzieci 
lubią dobre ciastka, pani P. ma do- 
akonałe, sławne w promieniu wielo- 
kilometrowym od Zamościa, więc, 
rzecz naturalna, że poczciwy święty 
ARA ЖЕНУ ККК A RETE 


5 b. m. po pałudniu zaprosiły go 
panie z Macierzy Szkolnej do sali 
Policji Państwowej. Świat macie- 
rzyńaki był tu równie liczny jak dzie- 
cięcy Nie brakło aniałków, które 
watawiały się do świętego za dzieć- 
mi, obiecującemi sprawować się przy- 
kładnie, nie słuchać podszeptów dja- 
hełków. Dobrotliwy święty każdemu 
dziecku dał ciasteczek, cukierków. 


Seminarjum nauczycielskie nie po- 
zwoliło świętemu opuścić Zamościa 
i w ubiegłą niedzielę przyjmowała 
go z honorami w swym gmachu, 
zapoznając ga naprzód z dziewcząt- 
kami z ćwiczeniówki, a później z 
pannami z V kursu. Dziesięcioletnie 
aniołki w białych sukienkach z skrzy- 
dełkami u ramion szczebiotały do- 
koła okazałego biskupa z тііта na 
głowie w długiej białej szacie, pro- 
tegując niepopełnione grzeszki star- 
szych koleżanek, więc wszystkie pa- 
nienki były obdarzone, wesołe. 


nie postąpił, przeznaczając wiekszą 
kwotę (kilkaset zł ) na podarki prak- 
tyczne, sweterki, buciki, ciepłe ręka- 
wiczki i t. d. dla grona panienek — 
odpowiednie kupony do sklepów do 
łączano, 
słodyczami. Za co należy się pu- 
bliczny dank Komitetowi. 


O św. Mikołaju można tom na- 
pisać, brak mi miejsca, więc jeszcze 
słowko. Mamy wiele przysłów na 
dzień św. Mikołaja (6 grudnia). 
Mieszkam w Zamościu, więc przy- 
toczę jedno tylko przysłowie: „Św. 
Mikałaju, wywiedż nas do raju, daj 
nam tyle złota, ile mamy błota”. 


zdaje się, do torebek ze | 


Rolnik do rolników. 


(Od naszego korespondenta). 


Wieś Guzówka, w paw. 
Krasnystawskim, w grudniu. 


Pragnąłbym, aby każdy nasz wiej- 
ski zakątek miał Kółko rolnicze i Ka- 
sę Stefczyka, prowadzone przez za- 
cnych ludzi. jest ta wielki krak na- 
przód w dzisiejszych ciężkich cza- 
sach, wielka podpora w gospodar- 
stwie. 


Pracujemy dzisiaj lepiej i więcej | 


niz arzed ЛОНЫ PAJOR ООУ 
takiego nadmiaru produkcji, aby coś 
zaoszczędzić. Dzisiaj za buty musi- 
my dać dwa metry zboża, gdy da- 
wniej dawaliśmy tylko jeden metr. 
Wszystkie towary rolnik kupuje dzi- 
Жа drożej PA Мизи os ENARA EE 
drogi, nie zapominać o szkołach. 
A zboże musimy oddawać za bez- 
cen. Kredyt w Kasie Stefczyka —- 
К УЫТ at Mea ehe 
my się lepszych czasów. 

Nasza okolica — wsie Guzówka 
i Татаа, WERIECE КОШОК ЕЛА 
i przy niem Kasę Stefczyka, dzięki 
OWA е АБО rade Аана: 
dobrze, e czem już pisał w „Słowie 
ŻZamojskiem* p. Michał Marcinow- 
ski, podnosząc obywatelską pracę 
prezesa naszego Kółka i Kasy p. Ta- 
deusza Starnawskiego, właściciela 
Guzówki. Ja muszę dodać, że pani 
Starnawska, małżonka naszego pre- 


zesa w dziedzinie pracy kabiecej jest | 


działaczką, której zawdzięczamy wie- 
le. Oto pani Starnawska sprowadziła 
dwie instruktorki na paradniowe kur- 
sa dla naszych gospodyń, w zakre- 
sie gotowania, pieczenia pieczywa 
oraz wzorowych porządków domo- 
wych i wychowania dziatwy 

1 b. m. o godzinie 22 w Tarna- 
wie wybuchł pożar w budynkach 
ekonomicznych Józefa  Niedbały. 
Śpłonęły zabudowania: stodoła ze 
zbiorami tegoracznemi z 12 morgów 
(18 kóp żyta, 20 kóp pszenicy, |7 
kóp jęczmienia, 4 сепіпату sieczki), 
2 obory, stajnia, komora, 2 chlewy 
i spichlerz. W akorach spłonęło 6 


Komitet zodzicielski bardzo рек. | 5:997" chlewach — 3 świnie, 2 iwi- 


nie zaś po oberwaniu się ściany wy- 
skoczyły z ognia. Cały martwy in- 
wentarz uległ zniszczeniu. 

Pożar powstał w rogu stodoły, 
od drogi, со daje dowód, że było 
podpalenie. Wiatr sprzyjał rozsze- 
rzeniu się pożaru i w ciągu paru mi. 
nut cały okólnik budynków stanął 
w płomieniach. Ratunek inwentarza 
żywego i martwego był niemożliwy. 
Do pożaru przybyły cztery straże 
pożarne: z Tarnawy, Guzówki, Turo- 
bina i Tokar, kierował akcją ratun- 
kawą naczelnik straży z Тагпаму, 
ogień umiejscowiono, niedopuszczo- 
na do rozszerzenia się na inne za- 
grody. Straty wynoszą okało l6 tys. 


dej Królewska Mość Wódka 


Dnia 7-go grudnia o godzinie 
22 we wsi Sitańcu, gm. Wysokie, 
mieszkaniec tejże wsi Michał Ma- 
gryta, z zawodu szewc, zajmujący 
się ostatnio pośrednictwem w tran- 
zakcjach handlowych, addający się 
nałogowi pijaństwa, owładnięty tego 
wieczoru furją pijacką uzbroił się 
w widły i wylamawszy drzwi miesz- 
kania, w którem schroniła się jego 
żona, dwaj synowie i córka, chciał 
wymordować całą rodzinę. Napad- 
nięci bronili swego życia i podczas 


szamotania się z furjatem w stanie | 


koniecznej obrony matki, jeden z sy- 
nów, Czesław uderzył obuchem sie- 
KIN ШОКЕ МИОМА МЕК ИТ 
wodując pęknięcie czaszki i śmierć, 
МЫ Мвштуге ТЕО шудо ОЛЫ 
sława i Tadeusza aresztowano. 
# 
. . 

veio a датар вес са 
do БҮБҮ ИЕС ааа 
dni jest przyczyną! Wpędza ludzi 
do grobu,” da więzienia, do domu 
ВЕРЕ 

Аде przykazanie zabrania dzie- 
ciom gardzić rodzicami, pogardliwie 
o nich mówić, wstydzić się ich, obcho- 
dzić się z nimi po grubjańsku. A ja- 
kież straszne rzeczy dzieją się w ro* 
dzinach! 

Z gorzkiemi łzami opawiadał pe- 
wien młodzieniec, że gdy był jeszcze 
małym chłopcem, ojciec jego nieraz 
wracał w nocy pijany. Bił wtedy 
matkę, kopał ją nogami. Zabrawszy 
dzieci, nieszczęśliwa w ciemną пос 
uciekła w rozpaczy... 

Inny młodzieniec, którego miło- 
sierny Bóg i anioł atróż ustrzegli od 
drogi występku, mimo złego przy- 
kładu, jaki mu od lat najmłodszych 
dawał własny ojciec — opowiada, 
że gdy matka wracała zmęczona 
o Bej wieczorem z fabryki, musiała 
dla ojca gotować i czekać z jedze- 
niem da 10 lub 11-еј. Przychodził 
pijany. jedzenie mu nie smakowało, 

ił żonę. Gdy przypadkiem jedze- 

nie mu dogodziło, wtedy żona, ka- 
bieta 58-letnia, której członki były 
zesztywniałe od wieku i od ciężkiej 
pracy, musiała z nim tańczyć, póki 
nie padł ze zmęczenia i nie zasnął. 
Kilka godzin spokoju, nie dła niej, 
dla dzieci. Nazajutrz oczy matki 
były od płaczu czerwone. Pewnego 
wieczoru pijany ojciec nic nie zna- 
łazł do zjedzenia na stole, bo biedna 
matka kanała. Wściekły rzucił się 
na umierającą, ryczał, że jest „le- 
niwem bydlęciem*, wywlókł z lóż- 
ka, rzucił na podłogę, gdzie Bagu 
duszę oddała. 

Jak silną musi być wiara, wier- 
ność Bogu, cnota takiego dziecka, 
które przy podobnem postępowaniu 


lamość a szynki i knajpy. 


Przyjęło się w naszej Polsce. że 
na ае ESEE, dA 
każdą inicjatywę pożyteczną patrzy 
się z partyjnego punktu widzenia. 
Q ile dana rzecz dogadza tej lub 
awej partji i o ile partja stoi u ste- 
ru władzy, względnie w danej miej- 
scowości przeważa liczebnością, moż- 
A mIEE reka R УО 
ЖЕНИП УЗЕ Л кт. 
оа Р siać 
wa najbardziej była pożyteczną, za- 
fopiisierja Е та 
protektorów partyjnych. I u nas w 
Zamościulmożceb NARYSOWAĆ 
анаа A CELS 
рева RZ RCW ҮДА! 
Nie o to mi chodzi. Nie chcę ni- 
weczyć tego, co się kiedyś zawią- 
zała i jako tako się trzyma. 

Pragnę zwrócić uwagę na spra- 
wa ЕЕЕ ЕЕ РЕНЕА 
rzała, a na którą z przyczyn, być 
może, wyżej wyłuszczonych nikt nie 
zwraca uwagi — na brak Resursy 
Rzemieślniczej w Zamościu. gdzie 
znalazłyby schronienie wielu or- 
ganizacyj nędznie dzić wegetujących 
z braku lokalu, Gościnne ściany Re- 
sursy przęjęłyby każdega człowieka 
pracy w jego wolnym od pracy cza- 
sie, w którym robotnik czy rzemieśl- 
nik, kupiec czy urzędnik znalazlhy 
godziwą rozrywkę w postaci: książ- 
ki, gazety, tawarzyskiej pogadanki, 
parlji bilardu czy innej gry niehazar- 
dowej. Resursa taka ustrzegłaby na- 
szych ojców, braci i mężów od prze- 
siadywania w brudnych cuchnących 
szynkach, gdzie właśnie najbardziej 
wywrotowe teorje polityczne bywają 
bezkrytycznie wchłaniane. Resursa 
stałaby się drugiem ogniskiem ro- 
dzinnem, gdzieby całe rodziny przy 
szklance herbaty czy słabem piwku 
zabawiały się gawędą, czytaniem, 
śpiewem lub grą amatorską, czy 
wreszcie tańcem. 

Dziś takiej Resursy Zamość nie 
posiada. Dlatego społeczeństwo na- 
sze nie jest zżyte ze sobą. Mamy 
lokale partyjne, karciarskie lub pi- 
jackie. 

Przeciętny obywatel nie wyzna- 
jący żadnego z powyższych haseł 
nie ma gdzie się podziać, pozostaje 
mu tylko knajpa! Czas najwyższy 
pałożyć temu kres. Apeluję do Ra- 
dy Miejskiej, złożonej ze wszystkich 
warstw społeczeństwa, aby w imię 
moralnego odrodzenia naszego ży- 
cia towarzyskiego i społecznego, w 
imię przyszłości naszego Państwa 
opierającego swój byt na zdrowym, 
nie zgangrenowanym organiźmie spo" 
łecznym, w najbliższym czasie przy- 
stąpiła do organizacji omawianej Re- 
suray. O lokal taki sądzę nie trudno 
będzie Radzie, że wskaże bodaj 


złotych. ojca wypełnia 4 przykazanie! gmach po starej Elektrowni. 
6. M. Jan Podkościelny. A Jan Ogórkiewicz. 
JAGIENKA Z POD LUBLINA. 5 , cudowna, młoda twarzyczka, w obramowaniu | pytanie, czy jestem kontent z odzyskania wzroku? 


jasnych, puszystych włosów. 


Skaza na słońcu. 
(Kartki z pamiętnika). 
CZĘŚĆ |-sza. 


Nieprzytomny wszedłem do dworu. 

Na moje szczęście spadła gruba, ciemna 
zasłona, a w moją głowę uderzył ciężki młot. 
Przymykałem oczy, za parawanem ciemnych oku- 
larów, aby nie widzieć Marysieńki. 

Gdy wszedłem do mego pokoju okurzyć się 
ЖООШ улама ЗА 
Helena. 

Zadzwoniłem na służącego, w nagłem pra- 
gnieniu zobaczenia jej. 

Wszedł pokojowy i na zapytanie westchnął 
z żalem: 

кР елу. ойртау опа! 

Aż skaczyłem. 

— Za co? dlaczego? 

Służący zawakał się chwilkę, a potem wyjął 
z zanadrza fotografję i podał mi, objaśniając 
krótko: 

— Га to! 

OQezołomiany chwyciłem ją w rękę. Z ciem- 
nego tła fotografji patrzyła tęsknemi oczami, | 


a to? 

Zrozumiałem wszystko! 

Tak żona miala rację, Helene nie mogła 
dłużej pozostawać pod naszym dachem. 

Kontrast zbyt silny, cud zbyt wielki, a moje 
oczy spragnione сод! 

Stary sługa stał i wzdychał. 

= Strasznie płakała w pokojn pana dzie. 
dzica na pożegnanie, aż mi serce się ściskała, 
a potem prosiła mnie ze złażonemi rączkami, 
żeby panu dziedzicowi o tem nie mówićl 

WA fate grata үң? 

SUprósiem ia dial ebie na pamiątke: 

Dreszcz mnie wstząsnął. 

— Dokąd wyjechała? 

— Nie wiem. Nie chciała nic mówić. Jest 
12 Айра йв а ЕЕ, 

Usmiechnął się ironicznie. 

— Taka... z przeproszeniem... stara wiedźma, 
Ino chodzi i dokucza. 

Drżąc 7e zdenerwowania wróciłem do ja- 
CHE Матуа кин АЕ Eh Maty dł ne 
krzykując na służbę. 

„W miłości nie zawsze oczy jedynie dać 
mogą szczęście* — przypomniały mi się dawna 
słyszane słowa. 

©! jakąż rację miała Marysieńka. 

Truchlałem poprostu na myśl o małżeń- 
skich obowiązkach i zadawalem sobie tragiczne 


Wytworzyła się sytuacja nie do wytrzymania. 

Za miłość, bogactwo i opiekę odpłacić 
niewdzięcznością, jedynie dlatego, że ktaś jest 
brzydki i niemłady — ta byłby przecież czyn 
nie wytrzymujący krytyki Boskiej ani ludzkiej. 
Ale jednocześnie, na samą myśl pogrzebania 
wszystkich marzeń młodości — przedemną sa- 
mym otwierał się grób. 

Marysieńka traktowała mnie w dalszym 
ciągu jak niedołęgę i dzieciaka. Wolno mi była 
bez pytania siadać we własnym fotelu i słuchać 
skrzeczącego głosu bezzębnej lektorki, Poza tą 
samodzielnością — wszelka inna omijała mnie 
zdaleka. Pelnoletność moja w porze dziennej 
— nie istniała. 

To ustawiczne policzkowanie ambicji wzię- 
ciem w nawias mojego „ja“ stało się powoli 
męczarnią równoznaczną zawodowi milosnemu. 
Była mi poprostu nieznośnie i przyszedłem da 
przękonania, że honor męski daje mi nakaz 
odejścia. 

| postanowiłem odejść. 

Nie na zawsze. Bez dramatów małżeńskich 
i zranienia serca mojei żony. Jedynie z powodu, 
że w Paryżu uzupełnię rozpoczęte przed kilku 
laty studja, aby zdobyć samodzielne stanowisko. 

Bałem się tylko strasznie spotkania z siastrą 
Heleną. 


(Koniec części pierwszej). 
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4 в ЖО УОС ZZA M/ONISRKTE Мт. 
Wolna trybuna. KRONIK Е Zaszumiał las... dritto zwiększenia pionów 
5 Panie Redaktorze! Z Piera i ia- j 
AW O ач. їйї ИШ. 
1.XI] b. r., umieszczona została dyś piosnką, żeby starzy i mali, 


wzmianka dotycząca naszej firmy, 
w artykule p. 5. Dziuby „Przez 
okno prowincji”, w którym autor 
twierdzi, że firma nasza korzysta 
z kredytów i subsydji państwawych. 

Oświadczamy, że firma nasza 
nigdy nie korzystała z żadnych kre- 
dytów ani sudsydji państwowych. — 
Co niniejszym prostujemy i uprzejmie 
prosimy a łaskawe umieszczenie po- 
wyższego, dla sprostowania niepraw- 
dziwych wiadomości. 

Z poważaniem 
Przędzalnia Włosienia 


Эп. z ош odp 
w Zamościu, ul, Kaściuszki. 


9.XIL 1929 1 
S. Czernicki. 


Zamość, dn. 


Podziękowanie. 
Zarząd Koła Polskiej Macierzy 


Ggkalo Zansewój ЕТА ЕИ 
ne podziękowanie wszystkim WW. 
PP, którzy obecnością swą bądź 
ofiara przyczynili się do zarganizo- 
wania zabawy dziecięcej w wigilję 
św. Mikołaja 5 grudnia b. r. 
Specjalne podziękowanie składa 
Zarząd Macierzy tą drogą WPanu 
Kamendantawi Policji, za bezintere- 
sowne ofiarowanie sali na zabawę 
dziecięcą. 
Za Zarząd Macierzy 
Marja Michejdzina. 


EDWARD_NIEDZIAŁKOWSKI. 


Lokki komiee. 


W niezupełnie pewnym kraju, 
ale natomiast w absolutnie pewnej 
mieścinie zatrzymał się па parę... 
kilka tygodni słynny literat. Nie 
mówił, a może zapomniałem już — 
z jakich powodów — spadkowych 
czy kuracyjnych. Mógł równie dobrze 
mieć tam ciotkę lub inny sentyment 
i pragnął wypocząć na ich biuście 
po walkach z wydawcami. 

Kto wie? Może chciał się za- 
poznać z radzajem głupoty tamecz- 
nych mieszkańców, a może chciał 
podnieść walory miasteczka i zmu* 
sić je poniekąd da ukazania się na 
mapie — djabli wiedzą! — dość, że 
siedział tam i siedział do obrzy- 
dzenia. 

Żaden pies już nie oszczekiwał 
jego jasnego w zieloną kratkę ża- 
kietu, a miejscowy urząd skarbowy 
poważnie się zastanawiał, czyby nie 
wynaleźć jakiegoś radzaju podatku 
dla tak grubej ryby. 

W dodatku fryzjer p. Wacław 
(fryzjerzy, przechodząc do historji, 
biorę z sobą tylko imię... coś na- 
kształr Napoleona) ziewał na jego 
widok, jak słońce nad żarówką. 
Oczywiście, sławny leterat był po- 
łyskliwie Туву i golił się jakoby sam. 

Pan Zabredił, gruby poborca po- 
datkawy (brauch. jago byl najwięk: 
azym poborcą piwa w miasteczku), 
klepał go już po łapatce i omal że 
ga nie „їуКаЇ", co dowadziłoby, że 
człowiek szybciej się oswaja ze 


wszelkiemi wartościami, niż je sobie | 


przyswaja. 
Kiedy już literat miał tego do- 


syćjiwybiśrab sie do stolicy, Za- | 


mieldowano mu gościa. 

раседа 
świeża upieczonej gazetki lokalnej 
— jednej z tych jaskółek, to co sa- 
dowią mię na tizosie najtęższego 
Ааа dopali isig АКЕ Васа 
о wiośnie. 

а ро ОУН наа 
plementów na temat sławnych ludzi, 
ЕЧ gó (AEO PADA BEE 
najdrobniejszym choćby  ertykuli- 
kiem, zaznaczając wielakrotnie, że 
początek każdy jest ciężki i że parę 
wierszy, które wyjdą z pod tak 
cennego pióra znakomicie pomogą 
itrd.it. 

— Rozumiem — rzekł krótko li- 
terat — początek bywa ciężki, a ko- 
niec lekki! 


Z Janowic 22, 23 i 24 ub. m. 
КОО ЫЕ е Ас гасы С 
był się kurs dla sekretarzy, skarbni- 
Lo Eok ККП Мод azy, 
Wiejskiej Okręgu Zamojskiego. 

V edl po Stelan Bauer Чу. 


szk. rolniczej w Janowicach, nauczy- | 


cjele Jan Padlewski i Tomasz Ma- 
zurek oraz Rudolf Kutarz, inatruktor 
О. Z. M. W. 

Na kura przyby 34 osoby, pra- 
wie ze wszystkich Kół w Okręgu. 

24 ub. m. w niedzielę, odbył się 
egzamin i rozdanie świadectw, które 
otrzymało 26 słuchaczów Kursu. — 
Pozostali do egzaminu nie zostali 
dopuszczeni. 

Na zakończenie odbyła się zaba- 
wa taneczna, urozmaicona deklama- 
cjami i śpiewam, na której bawili 
się członkowie wszystkich Kół w 
Okręgu w liczbie około 200 osób. 

Kurs zorganizował Okrąg w celu 
ujednostajnienia prowadzenia biuro- 
wości we wszystkich kołach na te- 
renie całego powiatu. 


Przysposobienie wojskowe mło- 
СР А ЕЕ ЕЙ; ЕТИ? 
przysposobienia wojskowego і wy- 
chowania fizycznego w Okręgu Ža- 
mojskim rozpoczęły następujące Koła 
Młodzieży Wiejskiej; |) Żdanów — 
Zwódne, 2) Mokre, 3) Płoskie, 4) Ra- 
chodoszcze, 5) Łabuńki, 6) Udrycze, 
7) Sitno. Ćwiczenia odbywają się 
w każdą niedzielę pod kierunkiem 
miejscowych komendantów, działa- 
jących w porozumieniu z p. Komen- 
dantem Powiatu Р. W. i instrukto- 
rem W, F.i P 

Oprócz tego w kołach tych pro- 
wadzona jest praca nad wychowa- 
niem fizycznem młodzieży obojga 
płci. 23 ub, m. powrócili z 2-tygo- 
dniowego kursu propagandowego 
gier i zabaw w Lublinie członkowie 
kół Rachodaszcze, Udrycze, Płoskie, 
Ѕторіпек i Łabuńki. Absolwenci te- 
ga kurau z nastaniem sezonu sporto- 
меро rozpoczną w swych kołach 
pracę W.F. jako pomocnicy instruk- 
torów. 

Pracę nad przysposobieniem woj- 
skowem kobiet w okręgu zamojskim 
rozpoczęło Koło Udrycze i Szkoła 
Roln. Sitno. Są to pierwsze kadry 
kobiet, które w potrzebie przyjmą 
na siebie część obowiązkow obrony 


‚ ojczyzny. 


Symulanci. 6 b. т. до dr Wol- 
skiego w Żamościu zgłosił się dla 
opatrzenia rany postrzałowej w le- 
wą rękę mieszkaniec wsi Rachodosz- 
cze Jan Jędruszczak i oświadczył le- 
karzowi, że został ranny podczas 
napadu rabunkowego. Na pytanie, 
dłaczego nie doniósł o napadzie po- 
licji, ]. odpowiedział, że bał się swem 
doniesieniem policji zamojskiej obra- 
zić komendanta lokalnego pasterun- 
ku. Dr. Wolski zatelefonował do 
Komendy policji w Zamościu. |]. 
zeznał, że 5/b. m. о godz. 1@ w dra- 
dze da wsi Białowala został napad- 
nięty przez nieznanego osobnika, któ- 
ту kazal mi podniesc reca /dalgóry, 
wystrzelił w jego stronę, zrewidowal 
go i nic nie zabrawszy, odszedł. 
Ustalono, że Jędruszczak symulawał 


Dobrzel Jutra wyjeżdzam, ale 
jeszcze zdążę przesłać panu redakto- 
rowi to wszystko, na co mię staćl 

Na drugi dzień przyniesiona do 
redakcji pakiet od literata. 


Cały zespół redakcji skwapliwie ' 


rzucił się da rozpakowania tak cen- 
nej i tak dużej przesyłki. 

Znaleziono w niej list, krótki rę- 
kopis i ów słynny jasny żakiet w 
zieloną kratkę. 

List brzmiał: Szanowny Redak- 
оте! Posyłam Panu na ciężki po- 
czątek równie ciężki artykuł, Хай na 
lekki koniec — mój ukochany ża- 
kiei. Jest w miarę letni i lekki. 
Przyda się, gdy już własny pana 
opuści. Chyba, że pańska „Jaskół- 
ka” byłaby jakimś cudem hezpar- 
tyjnąl Adieu! 

Zamość 10.X1 1929 r 


wszyscy cię kiedyś poznali”. 

МЕ ШОНО JOU ета 
szaro.. Wioska spała snem twar- 
dym. ас oral А о 
lekarz zmęczonych beznadziejnym 
dniem. 

Zz Umie polek las głośniej pa 
tężniej i rozbudził młodzież wioski. 
Wsłuchała się w poszumy leśne. 
ЕО w di- 
sze. Ach, kiedyż nadejdzie świt! 
Ach, kiedyż zobaczymy naszą wia- 
аке taką, jak a niej szumi last... 

wit ubielił okna nędznych chat. 
Taki smutny, szary świt.. Wojna. 
Obcy żałdak grabi... 

Zmszumiał polski las chrzęstem 
polskiej zbroi. Młodzież wioski ru- 
СОНИ 

Sh sal Аа Е Go 
wioskę, na pola, łąki padły pierwsze 
promienie słońca — wolności. Żoł 
nierzyk polski wrócił. Wioska za- 
wrzała pracą. | zasłynęła dobro- 
bytem. 

Któż tak rozsławił wioskę? 

A właśnie młodzież, Silne, świa- 
dame przywiązanie młodzieży wiej- 
skiej do rodzinnego gniazda, jej naj- 
większy zapal da nowego życia spra- 
wiły przemianę lichej wioski na wieś 
kwitnącą dobrobytem. 

Czytelnik zapyta, o jakiej wiosce 
tu mowa, о jakiej młodzieży, dla ko- 
go las szumi „hej, ty, wiosko, nasza 
wiosko, zasłyniesz ty”. 

Polski las szumi AJ hejnał dla 
całej młodzieży wiejskiej, jak długa 
i szeroka Rzeczypospolita, dla wszyst- 
kich wiosek polskich. 

Przemienia się zawali wień pol- 
ska. Są jużi wsie wzorowe. Ї o dwuch 
takich. kwitnących dobrobytem 
wsiach, p. Jan Gaździcki, nauczyciel 
azkały powszechnej w Czołkach kol 
napisał monografje*). Autar spałecz- 
nik barwnie, żywo opisał pracę spo* 
łeczną wielu cichych bohaterów pra- 
cy na rodzinnym zagonie w Шагу- 
czach i Rachodoszczach. Na każ- 
dej stronicy czytelnik odczuje ser- 
deczną łączność autora z nimi. Ta 
serdeczność przeniknie też czytel- 


nika. 
E.  Migasiński. 


wi Udrycz powintu Za- 
mojskiego”. 1929. „Manogralja wai 
Rachodoszcz powiatu Zamojskiego”, Z 
1929, Obie menczrafle wydał oddział ро 
wiatowy Związku Palaskiega Neuczycialstwa 
Szkół Powszechnych w Zamościu jaka tomiki 
i ibljoteki Powszechnego Uniwernyte 


napad, postrzelił się zaś sam z nie- 
legalnie posiadanego rewolweru. 

— 6 b. m. Burda mieszk. wsi Fe 
liksówki, gm. Suchowola zameldo- 
wał posterunkowi policji w Ada- 


mowie, że w d. 5b. m w lesie zw. 
Lipskim napadło nań 3 bandytów 
uzbrojonych w karabiny i obrabo- 
wali go z pieniędzy w kwocie 6 zł. 
50 gr. Niezwłocznie wszczęto do- 
chadzenie. Przedewszystkiem bada- 
no Burdę, który początkowo upierał 
się przy swem zeznaniu, przycić- 
nięty jednak do muru pytaniami, 
oświadczył, że wszystko zmyślił. Był 
w Zamościu na jarmarku, pieniądze 
przegrał w kariy, bał się; że zona 
z siostrą i szwagrem pobiją go za 
to, więc wymyślił napad. 

ета тареупле żóna mumiejdh= 
ruje i grozi mu paromiesięczny areszt 
za wran Azema K bladi policji 
która niepotrzebnie wytężała siły, 
aby szukać fikcyjnych bandytów. 


Zabójstwo. 2 b. m. wieczorem 
mieszkaniec wsi Skierbieszów 60- 
letni Michał Garbaty pobił obuchem 
aiskiery (z0nę awa Dillema Anne, 


która niebawem zmarła. Zabójcę 
aresztowana. 
Otrucie. 4 b. m. we wsi Јаспіа, 


gm. Krasnobród 29-letni Marcin Ko- 
bel napil się esencji octowej z po- 
wodu nieporozumienia z żoną. Nie- 
doszły samobójca leczy się w szpi- 
talu ów. Mikołaja. 


We wachadniej Małopolsce, w Ka- 
łuszu i Stehniku posiadamy nieosza- 
cowane skarby, dla polskiega rol- 
RAW ан НЕС о 
nilitu i sylwinitu, z których to po 
chemicznem oczyszczeniu otrzymu- 
jemy sól potasową. 

Więc z doniosłości rzeczy, zapo- 
а Н Bor 
кю лн а А. раар 
аа ке 
żym stopniu do zwiększenia plonów, 
bądź to na warzywniku lub w sadzie. 

Naogół biorąc, są to tanie nawo- 
zy, podnoszące u wielu warzyw zbio- 
PY ЕСУ е ПИЕ 

Z warzyw wymagających najwię- 
cej potasu będą: marchew, pietrusz- 
ka, selery, cebula, czosnek, buraki, 
kapusty (najwięcej czerwone), kala- 
fiory, pomidory, fasole, bób, groch, 
mak, słonecznik, ziemniaki. 

Wymienione nawozy potasowe, 
wakazanem jest najlepiej rozsiewać, 
w tym czasie, kiedy ich mamy jak- 
najwięcej (grudzień — luty). 

Potasowe nawozy rozsiewamy 
wprost na zoraną rolę, choćby ро- 
krytą śniegiem, uważając, żeby te- 
ren gruntu nie był mocno pochyla- 
ny, a więcej równy. 

Prawie zawsze i przekonywująca 
praktyka poucza nas, że plony wa- 
rzyw, wtedy są większe, póki wcześ- 
nie rola została wynawożona nawo- 
zami potasowemi. 

Ponadto nawozy potasowe wy- 
wierają na rośliny jeszcze i inne 
wpływy, a mianowicie: czynią wa- 
rzywa i owoce trwalszemi w prze- 
chowywaniu, w czasie dużych opa- 
dów owoce nie tak gniją, natomiast 
wcześnie dojrzewa wiele warzyw, 
w szczególności: fasola, pomidory, 
szparagi, kapusty, 

Nawozy potasowe, zwłaszcza ka- 
init niszczy w glebie drutowce, śli- 
maki, mchy i porosty. 

Również niepoślednią też rolę, 
pod drzewa i krzewy owocowe, od- 
grywają nawozy potasowe, bowiem 
przyczyniają się do lepszego drew- 
nienia pędów, szczególnie dość czę- 
sto niedostatecznego u jabłoni, 

Niejednokrotnie w praktyce moż» 
na zaobserwować, że wiele admian 
jabłoni, słabo owocuje, о ile gleba 
nie jest zasobna w odpowiednią ilość 
potasu. 

Wiadomem jest też, iż na gle- 
bach ubogich w tlenek potasu, czę- 
sto u b. wielu odmian jabłoni obsy= 
puje się kwiat. Jest to duża strata, 
szczególnie u cennych zimowych 
odmian. 

Ażeby osiągnąć korzyści z przy- 
toczonych tu wskazówek, nic innego 
nie wypada czynić, jak samemu w 
praktyce sprawdzić powyższe, bo- 
wiem będzie to najlepszym spraw- 
dzeniem. 

Cezarjusz Wyrzykowski. 
Krnsnyataw, d. 3,XII 1929 т, Szkoła Raln, 


Na gorącym uczynku kradzieży. 
10 b. m. do sklepu z gatawemi 
ubraniami Abrama ŚSzłyka (ul. Pe- 
Tetza |4) wszedj Szczepan Waga, 
mieszkaniec wsi Wieprzca, zabrał 
kamizelkę i wybiegł ze sklepu w 
zamiarze ucieczki, pochwycona go 
i addano policji. 

Kradzieże. 9 b. m. Lejzorowi 
Glasawi, zamieszkałemu przy ul. 
Łukasińskiego, nieznany sprawca 
oderwał kłódkę w składzie i skradł 
skrzynię z jajami, wartości |50 zł. 

— Јаја Kret (Ormiańska 10) za- 
meldowała policji, że podczas jej 
nieobecności w dn. 8 b. m, z jej 
mieszkania sublokatorka Jadwiga 
Dudek zabrała jej garderobę war- 
tości 434 zł. i ulotniła się bez wieś 
Przywłaścicielki poszukuje policja. 

— Sergjusz Pikuziński (ul. Po- 
wiatowa 8) zawiadomił policję, że 
w jego mieszkanin oderwano deski 
od akna i skradziono mu maszynę 
do szycia firmy Singera oraz 80 kg. 
mąki pazennej. 

Zima się zbliża. 12 b. m. 
czarem spadły pierwsze płatki śnie- 
gu i wkrótce stopniały w deszczu. 


Nr. 10 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Echa Swieta niepodległości. 


Z Udrycz. Dn. 10.ХЇ staraniem 
Koła Młodzieży Wiejskiej w Udry- 
czach odbył się uraczysty obchód 
odzyskania niepodległości Ojczyzny. 

Odczyt wygłosił kier. szkoły p. 
Ziajko. Młodzież szkolna odegrała 
sztukę teatralną, były deklamacje 
i śpiew chóralny Zebrani rozeszli 
się z pieśnią „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród". 

Z Wierzby. Dnia 10.XI 1929 r. 
członkowie Koła, młodzież szkolna 
i wszyscy mieszkańcy wsi Wierzba 
zebrali się w sali miejscowej szkały, 
by uczcić dzień odzyskania niepo- 
dległości Ojczyzny. 

Miejscowy nauczyciel 
adczyt. Deklamowano i śpiewano 
„Rotę”. Zebrani rozeszli się ze świe- 
żą energją do pracy państwowo- 
twórczej. 


wygłosił 


Sąd dia kupców. 


Sąd arbitrów w Lublinie, Uma- 
wy handlowe są źródłem bardzo 
licznych sporów i nieporozumień. Do 
КЕКЕ АСЕ ШШЕН рр рос 
łany jest sąd arbitrów, który na sku- 
tek znajomości stosunków i zwycza- 
jów handlowych zapewnić może han- 
dlowi szybki wymiar sprawiedliwości. ( 

Sąd arbitrów przy Izbie Przemy- 
słowo-handlowej w Lublinie ma waż- 
ne znaczenie dla kupców w Zamoj 
szczyżnie z powodu braku na na- 
szym terenie Sądu Handlowego. 

Sąd arbitrów odda duże usługi , 
naszemu życiu jospodarczemu. Dla | 
rozstrzygnięcia sporu przed tym są- 
dem konieczna jest zgoda obu stron. 
Każda strona wybiera jednego ar- 
bitra, obie zaś strony łącznie super- 
arbitra. 


Kino „Stylowy“ w Zamościu. 


Dziś niedziela dn. 15 grudnia — 
wielki dramat w 12 aktach p. t. 
„Brudne pieniądze" — z rewelacyjną 
i egzotyczną gwiazdą ekranu Anną 
May Wong. 

Od poniedziałku dn, 16 do śra- 
dy 18 grudnia włącznie „Nawoczes- 
ny Casanova“ — z dawno niewi- 
dzianym ulubieńcem naszej publicz- 
ności Harrym Liedtke- 

Od czwartku dn. |9 do niedzieli 
22 grudnia włącznie potężny 
dramat p. t „Hrabina Paryża" z 


królem ekranu Emilem Janningsem, 
Eriką 


Mia 


Gajdarowem, 


May i 
Glóssner. 


Pani A. С. byłej śpiewaczce w 
Nowem Mieście. 
Anonimy zwykłe nie 


osiągają 
celu, rzuca się je do pieca. 


GOSPODARSTW. 


Kwaszenie buraków. 


Oczyszczone czysta buraki prze- 
myć i składać do beczki, którą ро- 
stawić w piwnicy. Skoro się ją na- 
pełni, zalać zimną wodą, najlepiej 
rzeczną, położyć na wierzch krążek 
i kamień. Ро niejakimś czasie oka- 
że się piana na burakach, którą trze- 
ba zebrać łyżką durezlakową, a krą- 
żek i kamień obmyć z pleśni. 

Przez 3— 4 miesiące wybierając 
rosół z buraków, tyle ile się go zbie- 
rze, tyle trzeba za każdym razem 
dolać zimnej wody. Po upływie zaś 
tega czasu, dolewać nie trzeba, gdyż 
buraki wymokną zupełnie i nie wy- 
dzielą juź z siebie soku. Chcąc mieć 
ciągle świeży rosół burakowy, któ- 
1y się bierze do zup i sosów, trzeba 
część buraków zostawić na świeże, 
i со kilka tygodni je zakwaszać 
Jeżeli się używa rosołu burakawega 
już dolewanega nieraz, to dla lep- 
szego smaku i koloru dodać | — 2 
buraki świeże odgotawane lub le- 
piej upieczone. 


12'/, miljona drzew owocowych 


wymarzło. 


Organizacje rolnicze i ogrodni- 
cze ukończyły obliczenia szkód, wy» 
rządzonych producentom owoców 
przez legoroczne silne mrozy i wio- 
senne przymrozki, Z obliczeń tych 
okazuje się, że mrozy tegoroczne 
wyrządziły niesłychane szkody pro- 
ducentam owoców. Oto cyfry, usta- 
lone po przeprowadzeniu skrupulat 
nych badań na terenie całego kraju. 
Wymarzło ogólnie 12,500.000 drzew 
awocowych. z czego na poszcze- 
gólne gatunki drzew przypada: gru- 
sze 90"/,, czereśnie 300/,, śliwy 59°/, 
i jabłonie 29%, 

Tegoroczne zbiory. obliczane na 
sumę około 25 milj, zł. prawie prze- 
padły. Wszystkie szlachetne gatunki 
wymarzły, Najpospolitsze owoce jak 
„papierówki“ podrożały a 100%/,. w 
parównaniu z cenami zeszłoroczne- 
mi. Wobec tego, że krajowe zbiory 
awaców prawie przepadły, a żagra- 
niczne омосе ze względu na wyso- 
kie cła są bardzo drogie, przeto po- 
pyt na owoce w całej Polsce zmniej- 
azył się ogromnie, a w handlu owo- 
cam! nastąpił zupełny zastój, Wiele 
starych przedsiębiorstw dla handlu 
owocami znajduje się w krytycznej 
sytuacji finansowej, a nawet niektóre 
na progu ruiny. 


Ważne ЧЇа eksporterów masła. 


Właściciele i dzierżawcy mle- 
czarń, którzy pragną eksportować 
masła zagranicę, zechcą podać w 
interesie własnym swoje adresy w 
czasie jaknajkrótszym Izbie Prze 
mysłowo-Handlowej w Lublinie, ul. 
Powiatawa 5. 


000000000000 0000000000; 


NOWO OTWARTY 
przy ulicy Bazyljańskiej 6 (В „POLKONISU”) 


I Tawatów Kalonjaleyih 
Piotr Siwiłło 


wina, miód pitny i pazczelny, grzyby, 
codziennie świeża maslo deserowe 
i kuchenna, sery, sucha wędliny, 
świeże i miazone owace, сайту, kon- 
serwy, sardynki, śledzie. 


w dużym wyharze 
kawę, herbatę, kakao, makarony oraz 
całkowity dział spożywczy, 
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CENY BARDZO NISKIE. 
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Popierajcie L. O. P. P. 


SIĄŻKI I CZASOPISMA. 


Kapusta, kalafiory, kalarepa. 


Cezarjusz Wyrzykowski „Kon- 
kurs uprawy kapusty, kalafiorów 
i kalarepy'. Wydawnictwo organi- 
zacyj prowadzących przysposobienie 
rolnicze. Warszawa 1929 r. 

Autor, profesor szkoły rolniczej 
w Krasnymatawie, w OCENE bro: 
szurze dał doskonały podrecznik o 
uprawie tych warzyw, praktyczny, 
zawierający  wazyslkie niezbędne 


wiadomości. A więc o kapuście: 
właściwości kapusty, uprawa roli, 
nawożenie, przygotowanie rozsady, 


sadzenie kapusty, admiany, prze- 
chowywanie świeżej kapusty, kwa- 
szenie kapusty, obliczenie opłaca|l- 
naści, dochód z uprawy kapusty na 
przestrzeni 50 m? na ciężkiej glebie 
(150 główek kapusty), kalendorzyk 
кА ЧУ: wiesiącjaracy /dokofa ka 
pusty. Kalafiory: uprawa kalafiorów, 
uprawa roli, nawożenie, odmiany, 
abliczenie opłacalności, kalendarzyk. , 
Е с БЫ ОЙДУ! CEE 
czenie opłacalności, kalendarzyk. 


„Drobiarstwo Polskie” 


ogólny stan hodowli drobiu. gołębi 
i królików w Polsce, pod redakcją 
prof. M. Trybulskiego prezesa C. K. 
Н. D. Warszawa 1929 r. wydawnic- 
two Centralnego Komitetu do spraw | 
hodowli drobiu w Polece, str. 151, 
Cena 7 zł. 

Pod tym tytułem wyszła z druku 
książka, na której treść składają się 
następujące rozdziały: Część pierw- 
sza. Ogólny stan hodowli ptactwa 
domowego w Polsce i warunki roz- 
woju tej gałęzi produkcji. Obrót gęś: 
mi. Obrót innem ptactwem. Ogólne 
warunki produkcji i obrót pierzem 
i puchem w Polsce. Jajczarstwo w 
Polace. Ogólny stan hodowli gałę- 


bi i obrót tym towarem. Produkcja 
i obrót królikami. Część druga. Zrze- 
aE ШОО drobiti, gałębi 
i królików w Polace. Centralny Ka- 
mitet do Spraw Hodowli Drobiu w 
Polsce. Tawarzystwa i Związki lo- 
kalne. Kluby przy Centr. Kom. Ha- 
dowli Drobiu. 


„Buchalter polski“. 


„Polski Związek Buchalterów- 
Rzeczoznawców, Buchalterów-Bilan- 
sistów i Ich Pomocników w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej", (Warszawa, Na- 
wy Świat 3), wydaje miesięcznik 
„Buchalter Polski" pod redakcją pre- 
eaZ A AR oara, 
СЛОЙ НЛО ЕЕ ez КАЯ. 
ki ы ЕКА E 
Zad RA R A 
chalterów daje wspaniałe rezultaty, 
EEE sły eten ITA Чо: 


tychczas niezrzeszonych zgłasza 
gremjalnie przystąpienie swoje da 
ОРАДА 


Członkowie Związku, zamieszkali 
na prowincji, otrzymują stenogramy 
poniedziałkowych wieczorów dysku- 
wyjnych prowadzonych w Warsza- 
mę togi Ge ЗС 
swoje. 


SKŁAD ŻELAZA 


i artykułów technicznych 
oraz belki dwuteowe 


Ki LIM ИШИП 


w Zamościu. 
Skrytka poczt. Nr 65, Tel. №, gy: 


м АЗЕ 


| ima айжуйде od тар 188 
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OGŁOSZENIE 


Do Rejestru Handlowego Działu A. Sądu Okręgowego w Zamościu, 
dnia 11 marca 1929 r. wpisano następujące firmy: 


3578. „Moazka Grojsberd", 
Maszko Grojsberd. 

3579. 
niach w Krzeszawie, 

3580. „Perla Kriger", 
i słodyczy w Łąazczowie. 

3581. 
Właśc. Jan Czajkowski, 


3582. „Antoni Wiatrak". 
rawie. Właśc. Antoni Wiatrak, zam. 
3583. „Bronisława Benderowa", 


napojów alkoholowych w Łaszczowie. 
„Rywka Arct”, sprzedaż towarów bawełnianych i półweł- 
Właśc, Rywka Arct. 

„Szloma Frydland", sprzedaź towarów kolonjalnych i galante- 
Właśc. Śzloma Frydland. 


sprzedaż towarów żelaznych w Łn- 


3584. 
nianych w Łaszczowie. 
3585. 
ryjnych w Łaszczowie, 
3586, „Chana Goldszmidt*, 
szczowie. Właśc. Chana Goldszmidt. 
3587. „Adam Wolski”, 


sprzętu i maszyn do pisania w Zamościu. 


handel żelaza w Horodle. 


Właściciel 


„Bronisław Surma", sprzedaż wódek w zamkniętych naczy- 
Właśc. Bronisław Surma. 
herbaciarnia oraz sprzedaż wody sodowej 


Właśc. Perla Kriger 


„Jan Czajkowski“, sprzedaż mięsa i wędlin w Łaszczawie. 


sprzedaż wyrobów tytoniowych w Koma- 


w Księżostanach. 
restauracja z wyszynkiem wszelkich 
Właśc. Bronisława Benderowa. 


kolektura loterji państwowej, sprzedaż radjo- 


Właśc. Adam Wolski. 


SĄD OKRĘGOWY W ZAMOŚCIU 


jaka Rejestrowy 


| Na wszystkiem graweruję 


BEZPŁATNIE 


Kupującemu w mojej firmie nakrycia 
stałowe, ahrączki, zegarki, papieraśnice 
i wszelką biżutesję orsz przedmiaty 
wchodzące w zakres jubilerstwn. 
Wielki wybór nagród aportowych i me- 
ali po cenach fabrycznych, 
Herby na kamieniach szlachetnych i pół- 
szlachetnych. 
M. Szabason 


5—3 Zamość, 3:20 Maja 10. 


Handel win, towarów ko- $ 


lonjalnych i delikatesów 


jA. JABŁOŃSKI 


Zamość, ul. Staszica 19. 


% Poleca na święta, wykarowe © 
Q wina krajowe, miody, ozdaby 
na choinkę i t. p. 2—1 


DZ _ аеннан 
Najmilszy podarunek па GWIAZDKĘ 


nabędziesz w 


Magazynie 
| Kons 
2-1 


tanty Piłko i S-ka 


Zamość, Dom ZR SUM 


Konfekcji 


| 


E 


tunochranów. Czajniki 


Żarówki, 


SAMOCHODOWE 
BERT* 


Naprawa ap 


„INGEM” 


Zamoś 


iwę, części zamienne. 


NT 


l 
POLECAMY PO CENACH KONKURENCYJNYCH: i 
ELŁEKTROTECHNICZNE matetjały dla 


żelazka, rondell 


akcedorja, żarówki, narzędzia, 


Elektro-radjo-auto-technika 


Ма, dzwonków, telefonów, pia- 


i, latarki 1 karbid, 


opony i dętki, „ENGLE- 


w radjałanicznych, akumulatorów. Ładowanie, zakładanie anten. 


„INGEM* 


Dom Centralny. Telefon Nr. 160. 
араас E NEETI ITET ААЫА анала 


6 SŁOWO ZAMOJSKIE Nr. 10 


| u w А а A! 
cd 


NA GWIAZDKĘ. Wyprzedaż NA GWIAZDKĘ. 
po cenach zniżonych 
- Mik ASZYMB = 
w Zamościu, Dom Centralny. 


Magazyn konfekcji męskiej i damskiej. 
Ostatnie nowości. 3—1 Ceny stałe. 


1Y D ч ^ п 


J A N A 7 Ч R К А 7 ў | Sklep ау 
w Zamościu, ul. Bazyljańska 3, f LEO MI MAGIUVRZYŃSKI 


POLECA: Walizy skórzane. Nessesery Walizy fibrowe. Tar- 


ivwp vu мр 


B=-ZZOABRZY 


nistry szkolne. Teczki skórzane i brezentowe. w Zamościu, ul. Staszica 13. 
БЕ Wwykconaniejsolldne, == Ceny stałe: — — Najlepiej zaopatrzony ze wszystkich polskich sklepów, poleca się ф | 
m Е przy zaopatrywaniu па zimę i zakupach па „GWIAZDKĘ“. 


EE==H 


Handel win · towarów kolonjalnych 


Stanisław Mateja 


Zamość, Plac Mickiewicza Nr. 4 


| 
| POLECA: 
| 
| 


SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 


z ogran. орам, 
w Szczebrzeszynie 


Przyjęła od swych członków za 6 miesięcy 250000 litr. mleka 


9 


Prowadzi zbiornicę jaj. — — Kupna jaj na wagę. 


Bakalje świąteczne. Wódki, likiery i konjaki. Udział członkowski wynosi 20 złotych. л 
Wina krajowe i zagraniczne. Cukry. Kon- 
serwy oraz po cenach konkurencyjnych szkła 


wszelkiego rodzaju, serwisy stołowe, serwisy 


| 


j do kawy, herbaty i owoców. Lampy elek- Kalendarz Gospodarski 
A się ( Серес | па rok 1930. 
4 юр Йй golga \ Wspólny kalendarz rolniczy wszystkich orga- 


чает воне эел кызан вања 


nizacyj rolniczych па terenie całej Polski. 
Cena zł. 3 (z przesyłką pocztową). 


MICEJCENCE 


a Я Ў NY: ДА 

В R O WA R P A R O W Y Nabywać można w Administracji „Słowa Za- 
] ү б SEE 

= = mojskiego“ w Zamościu, Lwowska 1. 

kl ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ ы 22 я 

{ EA k — 

E w Zwierzyńcu n/Wieprzem a |= | z" жск кя яс 
Telefan Nr. 15. Własna bocznica kolejowa. |* i Fabryka ШШ ti ШИШИ 
Założony w roku 184). Do czasu wybuchu wajny europejskiej produkcja E p r e 2 е n t $ l Я 

—{ wyrosła okoła 10,000 bl. W reku 1915 ustępujące wojaka товујакіе zupełnie f= (pakowego) п 

| _ тпїзтстуфу browar, tak, że dopiero w roku 1920 po adbudowie i uzupełnieniu |] { g 

Д inwentarze, rozpoczęto „= powrotem dainlalnndé,  Wyparskona w теге, > В) ha астан Ы w Bondyrzu 

И e САА M gwi & at. kol. Zwierzyniec lubelski. 
płołano w urzadzenia fermentacyjna, dzieli tema popra się Я wo fan е ей 4 RZ Lt 

5 sinj adzi w Lubelakiem za najlepsze, jak również pradukcja zo- 

ip als! а Browar SRA liczny act, {Мейиз СКТ 2 р dw egal ae eag eike 5 ul. 3 Maja №, 4. M. Dolcher. 
nów kalejaw' „ jak i aamochodów. auiępatwa browaru znajdują się na te- 
ie ыен аан Парана дус смес ы шум СКЕ bławatnym u #сәс©:аэсә:9 racm 

E| W najbliżazym czasie projektowana jest budowa dużej sła- f Я = 

hi downi i powiększenie piwnic składowych. W O k А 

та f gorka Drobne ЕБ | 
EMec: Тш [еее EM] FEE Шатаа: | од а eboi КЫТ E 
w Zamościu, wienia Jana Koby, płatny w grudniu, KR. 
RE ў unieważnia aig. 3—2 
| Niniejszem zawiadamiamy Sz. Publiczność iż z d. З grudnia 1929 r. | а САЛА NEA ORLE 
zastał otwarty (ч г) Średnie Dw: gm. Nielisz — rocznik 1901, 
SKLEP Z WYROBAMI CUKIERNICZEMI ` = -a (рио teczkę wojskowa wydan przez 
pod frma ==ш Sobal „Abram z Zamoícin, ul. Peretza 4, 
PIERWSZA SPÓŁKA CUKIERNIKÓW Egzystuja od 1890 z. RA RA а. 
w Zamościu, przy ul. Zamenhofa Nr. 1 obok „ KAD IR Sz. OD ZAKŁAD KRAWIECKI Zaubiana dnia ES 1929 roku za 
Polecamy wyroby cukiernicze i pieczywo świeże codziennie w wiel- т ы Кед Zaslaiew че i KE 
kim wyborze i najlepszej jakości. W. RICHTMANA || ото ее ссе онар 
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA ŚWIĄTECZNE. Zamość, Staszica Ne 10. Mechaniczne waraztuty mamachadowe 
Ceny konkurencyjne. я Сепу kankareneyine: Wykonywa wszelkiego rodzaju IE раар i ч Lublin Przemy- 
Жомга: БЕНЧА owies | ubrania i futra z materjałów ||| jatowych zosta? urnchomiony zakład walka 
2—2 w Zamościu. własnych i powierzonych. nizacyjny na aparatach i systemem „Fit” 
Ceny przystępne. i ру} się unzkodzene opony do nekla- 
М P ania protektorów i парт: najmniej ch 
| Wykonanie solidne. da paii Анн рыл жарака 

powałujcie się na ogłoszenia w „Słowie Lamojkien” = WEISS Е 


Rat EACÓORG O Al ЕЕ ЕЛШЕ A W ASG EP M ERA RÓ MACAO GG ERNIE РТ 


Cena ogłoszeń: 1, str. 260zł, 114021, |, —-702ł., */,—35 zł, —18т1., 1/7 —9 zł. za tekstem. Przed tekstem 50°/, drożej. Drobne agłoszenia 10 gr. za wyraz 


petitem, |5 gr. — garmondem. 
Redakcja i Administracja w Zamościu, ul. Lwowska Nr. |. Konto Р. К. O. Nr. 66977. 
Redaktor odpowiedzialny Emil Lucjan Migasiński. Wydawca Antoni Borkowski. 
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